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SR „ ucierdiężenia pruskim obywatelonr przez. 
ARA A RES 1,0) Krzyżaków wyrządzone, i nagłe ich od 
02 fonoa 0 JNEC Kata Krzyżaków do *Polski przerzucenie się, 
©: ho à = 1652. kopi g Tan, Ani Przyczya tey rewolucyi,„ ani sposobu 
/ tewskiego wyjęte 2 rękopismow aa którym do ostatniego kresu doszła, do~ 
„Albetrandego: Biskupa Ztnopolitań= ststócznie nie opisih | 
EE ki 4091 Jaz +. W Prasiech po wielokratnóm a pie sku 
R t Vi APE eye Aene epen w przeszłych czasach onego kraiu 
ABLE A Ria Ai woiowaniu „.a niedołężnem onego pogań= 
4 aji SER ERY Soy 44 BRR +8% stiwa naiazdów odparciu, gdy wezwani 
nealogiczną. dom l. 77 arszawa na- Kyrzyżacy przytępiwszy dziką onych mie- 
kladem i drukierw Brzeziny 1826 A OAI DAŁA DEAN TAR 45: 
xX szkańców zapalczywość, niecogruntownićy _ 


> Tuż drugie- panowanie z manuskryptów i bezpiecznićy osiedli, obywatele Krais 
` $. p. Albertandegoswydaie na widok pu- onego, składali się z pogan lub nawróe 


~ bliczay P.. Onacewicz;. nosi ono na sobie „conych kraiowców i woiowników , co ich ` 
piętno niezmordowanćy pracowitości, głę- orężem bardziey niż przekonaniem nawra- 
bokich badań i Kistorycznćy krytyki któ= cali. Ci woiownicy byli ezęścią samiż Krzy- 
ra zalecałasławnego Albertrandego. Mnie- żacy i zakonnicy tą świętą wyprawą kie 
mamy że czytelnikom naszym przyie< ruiący, i zaciągnieni, albo dobrowolnie 
mność sprawi, wyciąg. » pierwszego lo< z pobudki penniacego na on czas nabo- 
my' panowania Kazimierza Jogielończy- Żeństwa, woiować pod ich zńakami z ró. 
ka i zarazem przyłoży się do. upowsze+ Żnych: krain przychodzący. Mieysea do- 
chnienia tego: dzięła, które ieszcze całko- rywczemi okopami obwarowane i obozy - 
wicie nie wydrukowane zriayduie się w śiedfiskiem rycerzów zakonnych i świe- 
ręku -Bardzo małéy liczby osób + ckich, Były: . Gmiń po wsiach rozpro=- 
umieszczamy” wiadomość historyczną © szony Żył, albo się: pośród bagien i 
powstaniu prowiocyi pruskich: r przyłą= lasów i na mieyscach. podług owego cza- 
czeniw się ich: do: Korony Polskiey. su zwyczaiu przeciw nagłym gwałiom 
— „Rok i54wiecznóy pamiątki godny iest opatrzonych, od rycćrzów oręża, póki 
dla zaszłóy w Prusiech rewolucyi , która nie był za zofowany ukrywał. Z icta- 
państwa korony Polskićy przestronnym i sem: mieysca niektóre warownieysże lub 
_ bogaty: r kraiem obdarzyła: Ważność tey dla położenia swegó wygodnieysze ód 
materyi wyciąga, abyśmy się nieco. nad' krzyżaków wybrane, stały się schronie- 
© nią zabawili, gdyż historycy nasi w: po- niem mieszkańców spokoynieyszych, rze- 
'wszechności żylko dotknąwszy krzywdy i. miosłerna, lab handlem, iaki na onczas 


e 


ógł bydz, bawiących się, a te począ- 
m miast i miasteczek, w lat następ- 
e stały się. 
|. W czasie dalszym, z tych co na pomoc 
„ krzyżakom na woynę przeciw pogaństwu 
z innych kraiów, naybardzićy z Niemiec 
przychodzili, pospolicie szlachectwem w 
o0yczystym kraiu zaszczyceni, ale mało co 
Mmaiatku w nim maiący, w Prusiech osie- 
dli, obfitością. gruntów, przyieninością 
kraiu, bliskością morza, łatwością grzy- 
mnożenia sobie liczby poddanych zwa- 
bieni. Toż uczynili krewni W. mistrzów, 
,przednieyszych urzędników, 1 możniey- 
szych rkommendorów, któym krzyZacy 
siedliska wygodne i bogate“ maiętności 


í „ofiarowali, iednym dziedzictwem spuszczo- 


ne, drugim przyznane w nagrodę biegło- 
Ści i waleczności na woynie, i rozmaitych 
usług zakonowi wyrządzonych. Ztąd wy- 
niknął stan szlachecki w Prusiech świe. 
cki oddzielony od zakonnego 


Posada też «miast pomnożyła się dla 
ich ` bezpieczeństwa i sposobności więk- 
szey zarobku. 
sobem wielce urosły i zakwiiły dak 


ości zostaiące, iednak mieszkańcom 


Enio po` wsiach rozsypanego. Tym 
bardzićy podnosiły się miasta im krzy- 
Żacy pośród nich w zamkach mieszkający 
bardziey się o wydoskonalenie onych sta- 
rali. Tak gdy mistrz W. Ludolf mu- 
rem otoczył Gdańsk, handel tegoj mia- 
sta z Połską i zamorsk Wielce się 
pomnażał. Jednegoż więc czasu i temiż 
prawie stopniami pomnożyła się duma 
szlachty z potęgi, i miast pycha z bogactw 
pochodząca. 


„Nowy stopień otworzył się potęgi, bo- 
gactw, przemocy alć oraz i zuchwałości 
. miastom niektórym, między któremi pier- 
wszeństwo miały Toruń, Gdańsk, Elbląg, 
kiedy przez krzyżaków niebaczność, statum 


in statu złożyły związawszy się z anzeaty- 


ckiemi miastami, g któremi osobną u- 
mowę oddzielnie od zwierchności zakonu 
maiąc, uznały prawą szczególnieysze, zą- 


Niektóre miasta tym. spo- 
Toruń, Gdańsk, Elbląg, inne choć w po-. 


wniały stan daleko 'szczęśliwszy, -niž 


.Kommendatorami' i stanami 
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wierały przymierza , uzbraiały okręty , 
woyny wiodły, wiązały się lub waśniły 
zm obcymi narodami, składki i podatki na 
rzecz ańzyatyckich ligi u siebie stanowiły, 
a niekiedy teyże, ligi protekcyi przeciw 
własnym panom doznawały. ARE 
Doszedłszy. miasta tego kresu pomyśl- 
ności, a-szlachta niezakonna waleczną i 
w użyciu oręża ćwiczona, liczna i za- 
można, bez który pomocy obeyść się 
zakon nie mógł, wzniosła się wyżey, to 
iest do nieiakiego uczestnictwa władzy rzą. 
dowćy kraiowćy, do którćy przedtym nie 
była przypuszczona. Ułatwiła im do tego 
przystęp nieszczęśliwa Grundwalska bitwa. 
Osłabieni Krzyżacy potrzebowali wsparcia, 
od szlachty i miast, aby iednych orężem, 


„drugich dostatkami oprzeć, się przemaga- 


iącéy sile Polaków potrafili. Przytóm też 
wiele zależało na tém, aby szlachfę ztrwo= 
Żoną odwieść od przeyścia na stronę zwy- 
ciężcy , iedrie miasta w wierności panuią- 
cym zachować, drugie które do Polaków 
iuż były przystały, pozyskać. Umiała szla- 
chta , potrafiły miasta użyć tey pogody, 
i rychło po Griinwaldrkićy bitwie wstęp 
sobie do rządów zjednały , kiedy ókoło ro= 
ku 1413 za czasów Michała de Sternberg | 


Mistrza W. ustanowiono radę pruską pu~ 


blieczną> zagradzaiąc drogę temu, aby 
Mistrz W. zsamemi Kommendatorami nie. 
nie stanowił do całego kraiu należącego, 
ale miał radę złożoną z czterech zakon= 


„mych wybranych osób, dziesięciu ze szła» 


<bty., tyleź z miast głównieyszych Cheł- . 
mna, Porunia.,.Elbłąga , Królewca i Gdań- 
ska; po dwóch z każdego; do którey rady ` 
publiczaćy prufkiey' należałoby prawa sta- 


"nowić, podatki przepisać, woynę lub po- 


kóy uchwalić , słowem wszystkie większóy 


wagi sprawy. roztrząsnąć i wykonać. Nie 


długo potćm bo w r. 1425 Mistrz W: z 
pruskiemi - 
obwarował miastom nadmorskim pruskim 


- władzę i jurisdikcyą w rzeczach tyczących 


się żeglugi , iż wszystkie,tego rodzaiu spra“ 
wy . ściągające się do prawa morskiego, 


„między szyprami, kupcami cudzoziem= 


skimi i domowymi, czeladzią okrętową 


rozsądzać bez odwołania się do wyższega - 


sądu mogły. - e 
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Gdy te ostatnie ustawy z iakieykalwiek 
bądź przyczyny zwątlone zostały w r. 1430; 
„ biskupi, szlachta ziemiańska , miasta pru- 
skie na zjeździe pyblieznym w Elbhgu 
„z Mistrzem W. naradzały się iakoby krey. 
cały do naylepszego- porządku: przy pro- 
wadzić, Uchwalonvo wtedy: aby walna rada 
pruska, tak, fak była przedićm ustuno. 
“Wiona „ wskrzeszona została, aby na nity 
“z Mistrzenr zasiadąłe sześć Kommeńdatos 
rów , sześć Prałatów , sześć z Szlachty: zie- 
miańskićy, sześć magistratowych z miast, 
którzyby od Mistrza W. i stanów kraio. 
wych byli wybrani. Nakazano ahy bez 
zezwolenia téy rady nie sterowióno nic 
w rzeezech większćy wagi tyczących się 
całych Prus. Aby ta rada raz. przynsyc 
mnićy każdego rokn zwolna ed Mistrza 
W.była, i na niey roztrząsane to wszy 
stko co do ann Rzpligy należało, aby 


każdy przy prawie i dzierzeniu z dawnz: 


nabytem był zachowany, w ezćm ieźliby 
zaszła iaka. wątpliwość, tak tlónraczesie 
prawa iako i decyzyi do. rady należało, 


aby ani szlachcie, ani mieszezanin, ani- 


Żaden inny bez rozpoznania sprawy, na: 
gardle, stratę: zdrowa lub. maiątku: nie: 
był skazany, aby bez zezwolenia rady: 
żadne: podatki, ciężary publiczne: i po- 
winności« wkłsdane na pruskich obywa. 


telów nie były. Którą ostatnią ustawę Mistrz, 


W. potwierdził pod'w arunkien:, aby przy= 
wileiomu” i! wolneściom: od: Papieżów i Ce= 
sarzów zakonowi nadanym: nie ubliżało.. 
Musiały. te nsiawy nie- bydź ściśle zaw. 
chowane,. ponieważ w r. 1434 na: zgro-. 
madzeniu Elblągskióm, między inneśi: 
rzeczami: postanowiono, aby szłachta, mie- 
szczanię, rolnicy, każdy przy: swem pra- 
wie był utrzymany, aby. brat zakonny È 
władzę maiący, sam: sobie sprawirdliwości: 
nie czynił, ieźli domaga: się: czego: od 


mieszczanina: lub' rolnika: ale onego: do. 


przyzwoitego: -sądu: pozywał:, it tam wya 
„roku czekał ,, aby. bracia:szakonni:w sp na-- 
wach: cywilnych ,. kontraktach, i; innych: 
umowach. wzaiemnych: pospolitego: z: in-. 
nemmi obywatelamii pr wa' trzymali: się ani. 
.przywileiem się zasłanisli zinnych krzyw= 
dą, aby; towary. iakiegokułwiek. rodzaiu;. 
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i rzeczy do wyżywienia służące, 2 inadi 
przywiezione, wolno było obywatelom,, 
bez przeszkody kupowaćj, a nie, godziło 
się braciom zakonnym innych dla „zysku: 


prywatnego uprzedzać,. i iakie sobie w. 


tëm pierwszeństwo przywłaszczać,. aby 
bracia zakonni nie zaprzątali: się handlem: 
i temi zysków rodzaiami., które właściwie: 
mieszczanom .służą, aby ile razy radzie 
powszechney będzie się zdawało zabronić: 
wywoz zboża, tea zakaz dò. wszystkich» 


K 


rozciągnął się, ani szczególnego wywóo-- ` 


zu zboża pozwolenia ńikomu nie: daao,.. 
póki wolność ta. wszystkim nie: będzie: 
nadana, aby wszystkie: drogi lądem i 
wodą kupcom i: dla towaru ich: wolno by-- 
ły, i żadnemi podatkami nieobciążone,. 
aby przełożonym zamków, niewolne by. 
ło zboże na rzecz i zysk swóy kupować s 
t zniem. do-siebie przedaiących:. zwracać s 
ale żeby z zupełną wolnością 'na rynek. 
zawiezione na przedaż wystawione Wszy- 
stkim=było; wybranie burmistrzów, ray- 
ców, sędziów i ławników, aaisię zwierze 
chność żadna wyższa w to nie mieszała , 
aby rodacy przed obcymi pierwszeństwo 
mieli do urzędów kraiowych. zakonu, aby 
co kto- imienien» publicznóm. miast. podas. 
albo co spóľnie stany na rozwagę wezmą 


lub ùchwala:; nikomu: w szczególności za ` 


występek nie poczytano, i iego dla tego: 
nie karanosi aby: nikomu: z obywstelów: z 
powodu długów ząciągniony.ch. gleyty nie: 
dawano, dla któregoby od wierzycieli nie' 
mogł bydź do sądu pociągniony, aby kary 


pieniężne: nakazane i wybierane- były », 


podług. upodobania. sędziego; 'aby co raz. 
mistrz W.podług zdania rady. publiczney, ` 
i zićy przepisu ustanowi, aby. nikomm 
iskieykolwiekhądź godności: niszczyć lub: 
odmienić: nie godziło: się, ale.ieśliodmiana: 
iest potrzebna, aby. ta zprzepisu teyże ra=: 
dy i za powszechnem: .zezwoleniem: nae- 


stąpiła ;; aby dobra ciężanom: i powinno. . 


ściom publicznym: podlegaiące, któreby. 
mistrz: W. albo: kupił „, albo; zabrane na: ' 
skarb. otrzymał na. użytek. publiczny w: 
pierwotnym: stanie: swoim: były. zachowa» 
ne, aby nikt do nieprzyzwójtego: sądu 


podług, upodołania pozywającego-nie był: 


JĆ 
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pocąigidy; aby rada: publiczna co. rok 
w czasie: przepisanym była zwołana. > 

Przyznać tym ustawom nie 
łę należy, ale że ich: wykonanie w ręku 
samrychże krzyżaków, naywyższych kra- 
ii rządzeów były, nie tylko o ich prze. 
ciw sobie wykonanie bynaymnićy nie na- 
legoli, ale owszem określenia władzy swo 
iey miecierpiąc, one za nieobowiązujące 
s.ebie poczyta , zatym ile w ustawach 
-tych punktów było kwoli uszczęśliwieniu 
szlachty kraiowóy i miast, tyle wyniknę- 


ło «stony teyże szlachty i miast skarg Za- 


łosbych ma ich, nieustanne przestąpieniey 
tyle przyczyn zaiargów Czasem 1 opor 
przeciw przemocy one gwałcącey. Wspo- 
ninę tu niektóre takowe skargi. 
Już w r 1391 narzekały miasta na mi- 
strza Konrada'de Wallenrod, przeciw na- 


dany tymże miastom wolnościom, _0Sa- 


dzał w mich i-w poćzet mieszczah przymo= _ 


wać przymuszał, polaków, Litwinów, Kar- 
landczyków zniemałą dawnych mieszkań - 
PUT ODARE ARIE 

rPenże trzyletnią akcyczę nałożył na. lu- 
dzi, grata, dobytek, pokarm inapóy;, 
szlachta i obywatele zapłacili iąprzez dwie 
lscie , trzeciego roku z sobą się zmówiw- 
sży odizuciłie 3 : : 
- Tenże nieposkromiongy chciwości. czło- 
wiek, wynaydywał naywymyślnieysze 
sjiosoby wyciśnienia pieniędzy, kościoły 
by też nayuboższe i klasztory co rak o- 
"kupować się iemu musiały." 


p . 


Około r: 1400 Konrad de Jangingen po~ 


D 


nikoma żadna godność nie 


stanowił, aby 
któryby: nie był członkiem 


była nadana , 
zakonu. pi 
Henze szla heckiągo staru osobom za: 
jtazał więcćy pad 10. koni tczymać. 
B. 1412 mistrz i zakon dla wykupienia 
żdamków polskom zastawnych nakazali po- 


datek, po 5 sołidów od grzywny z wszel- 
© kich dóbr i towarów. 


' wźbranioli się płacić z- dóbr i towarów w 
Prusiech leżących, 


skich: krajach będące, chcąc aby tw zgląd 
ńa niebezfieczeństwa Żeglugi miano: tak 
sprawiedliwa prośba. była. odrzucona, 

; (Dalszy ciąg nasipi.) 


małę chws=_ 


„Marszałek Fcancyi, 


Gdańszczanie nie 


wyłączali zaś dobra, 
okrity i towary toma morzu to w zamor- 


RC 
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MARMONT.: |- 
Viesse de Marmont, Xiąže Raguzy »* 
-urodził się, około "* ` 
1770.  Otrzymawszy. -dobre wychowanie, 
wszedł do armii włoskićy i został ad- 
jutantem Bonapartego. . Odwaga i żdol- 


"ność zjednały mu zaufanie naczelnego 


wodza, iakoż, naytrudnieysze polecenia on 
-wypełniał Był ieszcze szefem batalionu, 
gdy go wysłanodo Paryża, r. 1799, z 22 
chórągwiami na Austryakach pod : Wurm- 
serem -zdobytemi. Gdy Rzeczpospolitę 
włoską utworzono, on przywiózł rozkazy 
Bonapartego Kongressowi. w Reggio: — 
Znaydował się także w wyprawie przeciw 
Rzymowi. Po zawarciu pokoiu w Cam- 
po-Formio wrócił do Paryża i zaślubił ie- 
dynaczkę bogatego i z poćzciwości znane= 
go bankier: Peregaux, W wyprawie do 
Eziptu rowarzyszył Bonapartemu- „Wcza= 
sie wzjęcia: Malty ; dowodził iedną z ko- 
Juma ,. które wylądowały, pobił. Maltań-. 
czyków, zdobył chorągiew zakonu i z0=- 
siał ienerałem Brygady. WWczasie uderzee 
nia na Alexandryą i w pochodzie do Kai- 
su; położył zaakomite zasługi. - Wczasie 
wyprawy do Syryi, ze.iąpił ienerała Kle- 
per w dowództwie Alexandryi., Obrona 
brzegów przeciw wylądowaniu Turków, 
korrespondencye z Frcancyąi przygotowa* 


` nia do odjazdu Bonapartego należały w 


tenczas do niego» Ostatnie zlecenie iest 
dowodem wielkiego zaufania, iakie wini 
Bonaparte pokładał. Wróciwszy z Bona- - 
partem do Francyi, pomagał czynnie do 
nskuteczniecia rewolucyi z d. /8 Brumai- 
re. Pierwszy Konsul, mianował go do- 
wódzcą szkoły woyskowey, Radcą Stanu 
w wydziale: woyny i ienefałem dywizyi, 
nadto: powierzył mu naczelue dowództwo - 
Artyileryi< w armii rezerwowćy, która bę- 
dąc przeznaczoną do powtórnego Włoch 
zawoiowawria ,-przy Dijon się zebrała ina 
(początku Maia 1800 do Gent przybyła. 
W przechodzie przez górę S. Bernarda, 0- 
kazał zarówno wiele wiadomości, iak, od- 
wagi ; przeprowadził szczęśliwie przez tę 
góřę działa i amunieyę, znaydował się 
wszędzie , gdzie: okoliezności były naya 


. 


| woysko Arcyxięcia 


Był „w ówczas. Z 
od Napoleona naybardzićy lubionych wo-, 


postąpił zwycięzko ku Dunaiowi. 


"m. kÈ 4 = 
x 


trudnieysz , i przywiódł do skritka iedoo 
znaywiększych przedsięwzięć w „nowszey 
historyi woien. W bitwie pod Marergo. 


i wcałógskompanii był ciągle czynny. =. 

ienerałem inspektorem. 
artylieryi i. naczelnym - wodzem woyska: 

"w Hollandyi. Od tego czasu zaszły w ie- 


Następnie (został 


go charakterze znaczne zmiany. R. 1805 
przywołany do wielkiey armii; otrzymał 
naczelne dowództwo drugiego korpusu. — 
iednym z naybogatszych i 


dzów. -Miał ud.iał w bitwie pod Ulmem, 
a wczasie bitwy pod Austerlitz zatrudoiał 
Karola w Styryi. Po 
zawarciu pokoiu został . Xięciem Raguzy, 
i przeszedł z swoim korpusem do wyższych 
Włoch. Gdy woyna r. 1809 wybuchnęła, 
gaymował Dalmacyę i zostawał w niebez- 
piecznóm położeniu, gdy wypadek bitwy 
pod Regensburg , Arcy-xięcia Jana we 
Włoszech do odwrotu: zmusił. . Połączył 
się późoićy z włoską armią i wraz z nia 

W bi- 
twie pod Wagram korpus iego składał 
centrum woyska, Po odwrocie „Masseny 
z Portugali , objął po nim naczelne do» 
wództwo, Połączenie sięiego. zienerałem 
Soult, zmusiło Wellingtona 
od oblężenia Badaioz, ale siły, iego 
nie były dostateczne do korżystania zu- 
pełnego z tego powodzenia. 
Łenczas; gdy się pod murami Ciudad Ro- 
drigo z ieperałem Dorsenne połaczył, nie 
śmiał wydać bitwy Anglikom, którzy sę 
późniey dobrowolnie cofnęli. Dnia 24 


"Lipca 3812 przyszło do krwawey: bitwy 
z Wellingtonem pód Salamanka; Mar- 
„ moot został w niey, pobity- -Z ran od-, 


niesionych ieszcze nie zupełnie wygolohy, 


powołany byłroka 1815 do armii w Nie- 
mczech ; odznaczał: się w bitwach -pod 
Lützen, Bautzen, Dreznem i Lipskiem. 


©  Dnia:25 Marca 1814 pobity został. wraz 


Mortier pod l: Fere-Champe- 
Szwarcenberga i. Bliichera ;* 
bitwie 8,000 ludzi 1 100:dział. 
maiąć rozproszony cztórdzie» 


„z ienerał+m 
„ńaisć przez 
stracił w tey 
Pod Bondy, 
stotysiączny korpus, 
ca Kapitulacyę. „Następnie cofnął się za Se- 


o= 2% — 


„Richelieu, 


odstąpić - 


Nawet w: 


podpisał dnia 30 mar-' 


kwang; dnia 3 Kwietnia 1814 przylął pro- 
pozycyą Szwarcenberga iodłączył się od 
Napoleona z dwunastotysiącznym korpu- . 
sem, pod warunkiem, aby się. z Cesarzem 
przyzwoicie „obchodzono, w rawie gdyby 
w niewolę był wzięty. — Ludwik XVIIŁ, 


"po vierzył mu dowództwo kompanii gwar. 


dyi- przyboczoéy i mianował go Parem 
Francy. Po wylądowaniu Napoleona, E 
wyjechał Z Króleňń do Gent, a po iego po- 
wrocie byt Prezesem) Kollegium wybor: 
ezego w Departamencie Cote:d'or. Prze- 
ciw obwinieniom Napoleona bronił się 
zwięźle i dobitnie. R. 1817 wysłał go 
Tódwik do Ługdanu dla rozpoznania taną= 
tłeyszych wypadków. W Bście de Xięcia 
odkrył Marmont. niesprawie- 
dliwe władz postępowanie, był przez nie- 
iaki czas wniełaskach, osiadł na. wsi, ale 
r. 1818 przyjęty był u dworu. — Odtąd at- 
Żywa ciągle zaufania swego  Monat= 


ZA, 
TI. i 
IV spomnienia Egiptu, przez Panią Barono. 
wą Minałoli przeyrzane i wydane 


przez P. Raoul Rochette (Dwa tomy 
„ in l2mo z rycinami w Paryżu. ` 
Egipt był przed 50stą laty czarownóm 
słowem dla Paryżanina, który swoie po- 
dróże ograniczał do kilku wyiazdów w . 
głąb Fraacyi. Mało znaiący geografią po- 


„Aviększał w swoiey wyobraźni odległości 
"mieysca. 
„do: bieguna posunął. 


Nie wiele brakowało Żeby ich aż 
ki Od krucyat nie nie 
słyszał otych okólicach; albowiem grube 


"faefólin; które kiedy niekiedy wydawali 


uczeni „nie znaydowały się w ręku wszy- 
stkich i były wyłącznym dziedzictwem 
kilku erudytów, a z całym zbytkiem o-. 
rawne stały szafkach machoniowych w 


'bibliotece. Niekiedy Panidomu w:chwi- 
łach unudzenia kazała sobie przynosić 


tomy, i przez kilka chwil ogłądała rycidy, 
otoczona kilkorgiemm dzieci które. powła- 
ziwszy na krzesła przypatrywały się 0- 


"brazkom i wskazywały palcem to co ich 
„naywięcey dziwiło, Kiedy niekiedy mu- 


mie „gabineću medalów przypominały, te 
sławne okolice. W ówczas wielkie pe- 


> 


ny, gdzie nasi: 


A PY = 


miki, wielkie imiona, tłumem. cisnęłty: 


się na pamięć i pomieszane: łączyły: histo» 
ryą świętą: ze Świętką. Teby stubramne, 
pira midy i przeyście” morza: czerwonego, 
Moyżeśz i Alexander, Żońa Putyfara E 


«Kleopatra, obłąkanie Autoniusza i przy= - 


powieść 0: Jozefie. “Nie zapominano: 
© świętym Królu Ludwiku EX tym, i roz- 
mawiano “o iego Irynmfalnym wniyściu 
do Damietty i ó nieszczęśiwóy: Bitwie. 
pod Massurą. Tiecz' wielkie zdarzenie zro=- 


dzić się misłóo pośrod nadzwyczaynych:- 


wypadków rewolucyiz wolownicy Francyk 
„udali się do Psiptur: i na brzegach Afry- 
kì odnowili sławne dzieło. 
przodków z I5: wieku: 

. Polityczne powody tego: nalazdu: nale-. 
Żą do historyka, lecz nie usiłuiąc ielt 
zgłębiać , odgaduiemy w nich pewną smia- 
łość którą fortuna lubi świetnóm powo- 
dzeniem uwieńczyć. Fg razę przeszko-. 


dziła wielkim zamiarom i z tćy nieszczę- ` 
śliwóy wyprawy. pozostało: nam iedynie- 


- piękne dzieło którego: wszyscy czytić nie 
moga, przeyście Kairu, imie bazaru nađi 
ne -nieustannemu.. targowi na bulwarze 
włoskim i wspomnienie że przez czas nie. 
laki stak na placu zwyeręztw posąg, ge- 


„ nerałą Dessaix na matey: piramidzie wznie- 


siony. © a ; 

Lecz iakiżkolwiek był skutek wypra-. 
„wy, obudziła powab który miałazawsze 
"dla nas oyczyzna P:olomeuszów, nasi: wo-. 

iownicy,. uczeni artyści, którzy błąkali się 
nad brzegami Niló,: ieszcze: i teraz opo: 
wiadaią: nam. różne szczegóły otym Kra- 


iu, Ich powieści nieustannie podniecaią- 


ee naszą ciekawość oswoiły mas z oby- 
czalami i zwyczhiami Egipcyan ; wyobra-. 
Źnia nasza, z zdjęciem przebiega te Krai.. 
współziomkowie byli ire- 
Źni i nieszczęśliwi. : Ezipt zdaie-się: przy— 
bliżać się do nas, i teraz nad: brzegami: 
Sekwany: łaczy się: z umieiętnościami i 
sztuke mi: naszemi, Pani Baronowa. Minus 
toli, nie mogła: obrad dogodnieyszćy epoki: 
do ogłoszenia: swoich, wspomnień? będąc: 
małżonką znakomitego 
w stanie swoim nie zaniedbał nauk, to-. 
warzyszyła mu w naukowćy podróży do: 
Egiptu.. 3 à 


z. ** 2e 4 z Ry É 5 


t klęski swych. 


generała który. 


4 + > +. « 
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Tym skłonnieyszy iestem do 6ddania 


„ley sprawiedliwości Że mało znam opi. 
w, na większe: zaufanie: zasługujących. 


Opowiadania są proste: i naiwne lak sa- 
ma prawda. Autorka miała. przed sóbą 
pięlary temat.. Zasłoniona wspanisłością ; 
niektórych: obrazów, mogła była swobo- 
dnie oddać się: cąłćy sentymentalności 
tego-czesney: szkoły. Na. widok tych: sła- 
wnych: piramid: niszczonych przeciąziem |. 
trzydziestu wieków; któżby jéy wzbro-.. 
nit użycia tych dziwacznych wyrażeń 
tak teraz upowszechnionych w łitera- 
turze? Przeeiwnie P., Minuotoli: przys 
bywszy do Tebów 17 Styeznia =w chwili 


gdy słońce rzucało. ostatnie promienie 


na obeliski z naypięknieyszego różowego 
granitu, pisze tylko te słowa: „„Tam wzrok 
móy. wstrzymał się. na. tym pomieszanym 
zbiorze zwalisk, obciętych kolosów, i po. 
łamanych kofnun, wśród wśród ieh: cie. 
ni nie można sobie wyobrazić: całości tego 
pięknego gmachu (zwalisk Karnaku) lecz 
w. obecnym: stanie: zniszczenia. leszcze no- 
szą. one znamionawielkoś i wyryte NW «szy. 
te na wszystkich budowach: architektury 
egipskićy, a: którey nadzwyczayne roz- 
miary zdałą się bydź utworzone przez 
wszechw łudną moc wyżczego. geniusza nie 
przez. rękę: ezłowieka,** (BE 

W: obec tych sławnych zw.Dsk , umysł 


ludzki więcy przekonany o słabości swo- 


dey, rozmyśla nad próźnością. rzeczy zieta= . 


skich i przeymuie się religiynćm aszano- 


waniem.. Takie były wrażenia antorki, 
przytaczam wyrazy Któremi ie oddać 


chciała, — 


„NA zwaliskach. Tebów,. duma' ziemska, - 
nawet nayszlachetnieysza z liczby. tych 
które zapaliły: geniusz i wyobraźnię, przy- 
wiedziona iest do Swoiéy sprawiedliwéy 
wartości,. tam- to należy rozmyślać: nad 
przezmaczeniari ludów i nad nicością mo. 
carstw ziemnkieln. Jednakże! lubo: pozna: 
iemy Bezużyteczność usiłowań człowieka,. 
w iego: walce z Czasem;; widok: tych: zwa- 
lisk nie obudza. zupełnego: zniechęcenia,, 
i mówiemy sami: db siebie,. Ze- istot. zdal.” 
na: do tak szczytnych. pom;słów ido- tak | 
wielkich: prac,, powołana iest: do. wyższych 


przeznaczeń i do szlachetnieyszey pychy, 
/ geniusz przeżył tu zniszczenie, a podobna, 


dofenixa odradzaiącego się z popiołów, 


dusza powstaie zwyciezka z łona grobów 
i dąży do pobytu nieśrmertelności.* <. 

. Pewien-rodzay czci, którey. przedmio- 
tem są u. nas kobiety: pobudza nas do 
tkliwey litości nad losem muzułmanek, 
 mniemamy że ięczą w nayniezuośnieyszóy 
niewoli, Nasza wyobraźnia ściga le w 
tych haremach które zazdrość Azyatycka 
czyni nieprzystępnemi dla naszego oka. 


Płeć autorki otworzyła iey owe taiemni- 


cze schronienia; wprowadza do nich czy. 
telnika 1 udziela nam nowych szczego- 
łów. o tey częśei obyczaiów wschodnich, 
dotad tak nam mieznaiomóy. = 4 
_ Prostota i otwartość z iaką ie Pani Meno- 
toli. opowiada, tym iest szacowńieysza, że 
będąc penią swego przedmioti, mogła 
była: ozdobić swoie opowiadanie powie- 
ściami którymby nikt nie zaprzeczył. 
 Uspokoycie się grzeczni Kawalerowie, ry- 
cerze obrońcy Kobiet, ich przeznaczenie 
ną „Wschodzie nie iest tak nieszczęśliwe 
jak wami ie wystawiono. Zamykaią ie 
to prawda; lecz Pani Minotoli twierdzi, 
że to pozbawienie wolności iest tylka 
uroione i ogranicza się tylko mna tém 
że nie mogą wychodzić na miosto, 
bez płaszcza z czarnćy kitayki który im 
zasłania twar* i całą postawę i Że nie 
mogą należeć do towarzystwa mężczyzo: 
Żalotność może narzekać na takowy za». 


kaz lecz dostatecznie wynagradza ią ta. 


władza, którą w domu posiądaią. Są tam 
nieograniezonemi paniami i wyłącznie 
rządzą niewolnicami które pomimo wzglę- 
dów swego pana, zależą od iego Żony. 
Maią także inny przywiley który zape- 


wne poiedna nasze Francuzki ze zwy- 
Ponieważ  pomiesz- 


czaiami wschodu. 
kanie Żony zawsze iest oddzielóne od po- 
mieszkania męża, mogą mu wzbranić 
wniyścia zostawiając przy drzwiach panto- 
fli na znak odebraney wizyty. Jest w Niem- 
czech szczególnieysze przysłowie, że mąż 


zostaie pod.władżą pantofla. swoiey Żony. 


Ten. zwyczay zapewne powsłał ha Wscho- 


dzie. Mąż podług zwyezaiów przyiętych; 


nie smieiąc się pokazać w obecności Żo- 


ny dragiego, nie przestąpi żakazu- Giy 
chcą mówi aatorka odwiedzać swoie krea- 
ne i przyiaciołki, mąż nie może im te=- 
go zabronić, a wtenczas w towarzystwie 
wierney i ostróżney niewolnicy, oddalaią 
się z. domu na kilka tygodni, = > 

Pani Minutoli gotowala się powrócie dą 
Europy, wypłynąwszy z Damietly dozna” 
ła na słabym statkn całćy okropności 
burzy, czekała w zatoce Abukir na wiatr 
pomyślny, gdy ią rozkaz Baszy zniewolił 
powrócić do Ałexandryi gdzie z powodu 
morowegó powietrza musiała się zamknąć 
w pałacu Ibrahima; chwila uwolaienia na- 
deszła i po kilku niebezpieczeństwa przy» 
biła do Tvyesta po roczneg © podrów 
ya ROTY RSW 
Xięgarz Neaport niczego nie żałował 
dla ozdobienia edycyi. Rycina na czete 
dzieła wyobraża karawanę z Meki, osiem 
innych wyobrażaią różne położenia i po» 
mniki. Piękne ryciny umieszczone w złem 


"dziele pomnażaią iego śmieszność, do» 


brem; a zwłaszcza 


ża Outi podróży nowych 
powabów dodaia.  - 


(z Dzie. Drapeau Blanc.) 
TY. 
WIADOMOSCI LITERACKIE. 


-P'homene, ou nouvelle classification de 


<Pespęce humaine, par M. Bory de $ 


Vincent. (Człowiek, czyli nowe rozga- 
tunkowanie rodu ludzkiego.) 
Autor, zaięty od lat dwudziestu zbiew 
raniem materyałów do historyi natural- 
ney człowieka, dzieli w tóm dziele ród 
iego na gatunki, a mianowicie na dwa 
główne; 1). na Lieiotryków.,, czyli ludzi 
z włosami prosiemi i 2.) na Ułotryków, 
czyli na maiących włosy kędzierzawe, Le- 


iotryków, dzieli znowu: a). na gatunek - 
Japetów, odznaczaiących się pięknością 


stosunków części ciała; głowa ludzi, nam 
leżących. do téy klassy, wyrównywa nie» 
mal -ósmey części całey wysokości czło- 
wieka; kąt ich twarzy zbliża się do 90 
stopnia, albo zupełnie im iest równy; 
samą twarz maią owalna., czoło otwarte, 


-nos prosty, albo mało zakrzywiony, oczy 


wielkie, brwi nad niemi zaokrąglone, 


< 


otwór gęby nie obszerny, usta przyie- 
mnie ubarwione, i nigdy zbyt grube, u- 


cho małe i od głowy. nie odsta'ące , Włos - 


sy wpadaiące w kolor ciemny, lub ia- 
sny, skórę białą tmniey lub więcey szkar-. 
łatem ożywioną , golenia zwężone ku ko- 
łanom, samo kolano małe, a łytki mo- 
cnó wydalne. Gatunek ten, do którego 
-my należemy, pochód ący z łańcncha gór, 
schodzących się prawie réwu legie pod 
45 stopniem północy, zaymuie przestrzeń 
"od wschodu kn zachodowi od brzegów: 
zachodnich i południowych morza Kaspiy- 
"skiego, aż do przylądka Finisterre na 
morzu atlantyckie. Autor upatruie w tyn 
gatunku cztery poddziały: plemie Kam 
kazkie, czyli wschodnie, plemie Pelazkie; 
czyli połudaiowe ; plemie. Celtyckie., czy» 
li zachodnie i pl-mie Germańskie,. czyli 
północne. Ostatnie dzieli znowu na Te- 
utonskie i sławiańskie: _- 
Nie będziemy ta wyliczali znamiom 
innych gataoków ludzi, poprzestaniemy 
tylko na samém: wymienieniu. ich: na- 
zwisk : Gatunek arabski, dzielący się næ 
dwa plemienia: «Ailantycki, czyli zacho-. 
dni, w półaocney Afryce, i zddamitki, czy» 
li wschodni, w Abissynii. Gatunek Hin- 
dow, między. źródłami rzeki Indus i Gąn- 
gesu ze strony północaćy i do koła mo- 
rza iadyiskiego od półudniaż znaydnie 
się zatóćm na wyspzch Ceylanie, Lakwe; 
. dywach, Małdywach i innych wyspach: 
 Polinezyi.-« Gatunek Ścytyiski ,. zamieSz—- 
kały w Bucharyi, Sungaryi i Dauryi, po: 
całćy przestrzeni od. Kaspiyskiego do ia- 
opońskiego morza, należą do niego Pur- 
komani, Kirgizy, Kozacy, Tatarzy, Kal- 
mucy, Mogořowie i Mantszaowie. Gutmoek, 
Sinicki ; należą do niego Koreowie, Ja- 
pończykowie, Chińczycy, Tonkinowie; 
Kochinchińezycy, Siamczycy i Birmani. 
Powyższe gatunki właściwe tą dawnemu 
światu. — Gatunek hiperboreyski;, należą 


Er 


ryacy i niektóre pckoleniu Kamcządałów,. 
a 4 odkrytych. w nowszych: czasach, Eski- 


"mowie. Galunek Neptuński, mieszka ną 


brzegach wschodnich Madagaskaru, nad 
brzegami zachódniemi nowego świata od 
Kalfornyi, aż do Chili, na wyspach mo- 


„rza* południowegó'i gdzie niegdzie w Po- ` 


linezyi. Autor poddziela go na malay- 
ski, oceaniczny i na gatunek mieszkań=" 
ców ziemi Papus Gatunek “Australski 
w Nowóćy Hołląndyi. Gatunek olor 
biyski, składaiący się z tych. wszystkich: 
Narodów, którę mieszkały na ziemi zie= 
dnoczonych Stanów Ameryki półaoca éy,- 
w Kanadzie i Florydach, Mexyku od 
strony wschodnićy, Kordylerów na Wwszye 
stkich wyspach przylądku Mexykańskie- 
go, w Terreferme i Guianie. Gatunek 
„Amerykański miał zaymować wyspy na 
Owenoku, na rzece Amazońskiey,. Brazy- 


(lą, Paraguay i wschodnie góry chiliye. . 


skie. Gatunek Pażagoński, zamieszkały 
w Kraiu tak zwanym Patagonów. Gatunki 


ludzi włosy kędzierzawe mających są po-- 


dług antore mastępniące: Gatunek Ety-- 
opski, zamieszkały w ścodkowey i zacho-- 
dàièy Afryce, czyli między tropami. Ga-- 
tunek Kajfryiski, w południowey i wscho= 
dniey Afryce, niémniéy w części na wy-- 
spie Madagaskar, Gatunek Mełaniyski. 
zamieszkały na ziemi Van Diemen zwa- 
ney ogniową, niemniéy w części na Wym. 
spach Formoza, Eilipińskich,  Kochinchi-- 
nie, półwyspie Malokka„ w Borneo, 
Timor, w większey części Nowty Gwi-- 
nei a Archipelagu S: Ducha, w Nowey - 
Kaledonii í na wyspach Fidij, Gatunek. 
Hłotentocki;: różni się naywięcey od ga= 
tunku Japetów tak wzrokiem, iak znamio* 
nami anatoniicznemi,. i iak- autor twierdzi,. 
iest wyraźnie stopniem, przeż który mał- 
pa do utworu.człowieka przechodzi. Część: 


południowa i zachodnia naybardzićy poe 


łudniowey Afryki iest iéy siedyiskićm.. 
.P. Bory nietylko wylicza: znamiona: 

każdego z powyższych gatunków, ale nad-. 

to: czyni nad każdym: zaymuiące i czę- 


stokroć nowe uwagi, których: przedmio= 
tem isst. moralny charakter ludów, ich: 


ięzyk  zwyczale.. 


